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Dzień Swięta Narodowego w ~cdzi. 

Nilez.wYkle nroczy.§cie śwL:;c1la tcidź d1ień 3-go maja, Swir;k narodo·\ve, dziQki sprzyjajqcym warunkom · atmosferycz
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TEATRAL.iA. 

Prem.icry warszawr.ide. - S•edemdziesiąt 

lat na scenie .. - Sztuka o Clemenceau. -

Premiery w teatrach war~za1wskich S<~ 

przeważnie - seriami: po mies'ic.icu - dwóch 
rep.:rtuarowego spoko.iu, we wszystkich nie 
nul katfach na,stępuje odn10'Wit'nie afisza, 
ruch, „zmiama dekorac:vi" ... Tak jes:t i t.ym 
:-::iz;m. W ciągu jednego tnodnia; - aż 

i.;ię1; nowych sztuk, z których wypada nam 
zdać. sprnwę koleino. 

\V1Lę:! w Teatrze Letnim wystawiono ko
medię Molnara p. t. „Dobra Wróżka", grainą 
nied'.l\vno w Łodzi w Teaitrze Kameralnym, 
co uwal111ia nas od obowiązku szczegótoiw
S7.C\/;IJ iei ll.'a tem miejscu rozbioru. Pamię

tamy wszak dobrze tę dość nai\vną, w mia
rt; ;,aba.wną i w miarę se11lrm·:11tal'!H\ histo
n ikG o p2.11nie Lu z wi~edeńskiego kina, któ
ra - likwidując Siw:ą w.iłosną derę z pc\v
nym bogatym Amerylrnni11e:r1 -· zostaje, 
dzięki szczególnemu pomysłowi autora, „d•J 
brq wróżkq" zbiedzo1nego adwokata dr. Spa 
rnma. nie mającego zielonego ruję ci a skqd i 
w j.ak'i sposób spadają 'nań niespodziewanie 
u~miechy fortuny. Najlepsze ooda,j w tej 
Molnairowskicj komedyjce je.:;t jej sprytne 
zaknńcze11ie .. w którem amtor }'róbuje zade
n:on5trować, że na świecie mało co dzieje 
sic tak, jak byśmy sądzić mieli prawo, zwy 
kle zaś bieg wypadków„ j:a1k w danym ra · 
zie kariera matry!nonjalna pa'111y Lu, zd.:i.ża 

w e::llkicrn nieoczeki1w1anym kierunku. Ora
no .Dohrą wrćiżkę1 ' w \Varsz:nvic nienajgo
J"t~·j, zwlaszcza: p, Orwid w r")li dr. Spoi u
IN dat naprawdę 'Ś1wictną po~tać komcujo
wn. Sympatyczn:a :P• Smosarslrn miała na· 
c~M ·mniej werwy'{ftemper'amentu :niż łódz
ki „wr(1żka" -- ;~: Jarkowsk,1. W rolach 
pomniejszych - p'łJ, Ozylcwslrn. H11ydzil1sl\l 
i Lenczt:wski nieco za r.01ważni i jakby zga
"1.Clti";'.) 

Komedia J::iJrnsz~1 Kaweckiego, autora 
gra11~J obecnie. w Teatrze Małym ,,Drogi do 
pi0kf.1", pisane sri szybkio, bezpretensjonal
,d,; i bez -'- 1wielkiego wysifkn. Kładzie to 
na utworach Kaweckiego stenirel - impro· 
w1za.cii, w kfórej, oprócz niezłych po my· 
stów; dowcipu i zręczności sytuacyjnej, zmij 

dziemy również sfabizny, <lt11~~:.vz.ny, w~dy 

kt~nstrukcyjne i imie cechy p;).;pieszne·i ro
łiot:i.' autrJrsktei. Najnowsza „komedjo-farsa:1 

Kaweckiego cla się rówmież ująć w ramy t.a· 
kkj właśnie oceny. Jęst to lJóprostu lekka 
! bc:iifr:c1ską r,ęiką od nd,echceni.a rziuc0tna1 .aine'" 
gdorn-, o dość urozmaiOOi!leJ cli;.lć trochę (,,ha 
ot:v:::znei 'treści, którą wfe11c,zą :.ti :trzy pę.r:i-, 
dobijają.ce pomyślnie do przystani swych tę-. 
sknJ~ mltosnych Wię"cej jest w te"m wszy. 
stklem humoru nliiż logiki, wi~:::ei tempera
"mcnt~1 pi~arskiego, niż przezorJH!l i starnn
nej techniki scenicznej. Z te1ri jednak za
str;r.eżeniam1 „Droga do piekła" jest wesoła 

. i z;,i,bawna, .wic:c wyznaczom\ sobie rolę 
spek1Lt noleżyci,e. Nie należy zresztą brać 
lśniącej bańki mydlainej za grn,;:1ce tęczo·wo. 
hry!an,ty, <tni też _,.. . vice yersa. W głów~ ,, 
nych rolach - pp Maszyński. Rinmanów
na. M'aiłkowskit~F:i:itsche, z któr;rch płerw-

Łodzianka, popularna' artystka Lola Patroni, PO powrocie z artystycz,ncgo 
.tournee, gdzie cieszyła sir:;- wi0lkiem powodzeniem, ziostata za,ang1a,żrnw ;tna 

na1 goścdnne występy do Paryża na czas wystawy kolonialne!. 

-;zy zwłaszcza„ sHać ta11tjeman11 aulorskiemi 
„Początku i końca" upojony, ł;I' t z wigorem 
i lmmorem niez•wyklym. 

B.udzc s!ę udah prernjcra w ·odradza~ 
nyc!1 warszawskich „,Nowościach", które po 
.,Róiach z Florydy" wystawitr &tarannie 't 
boga.tr) operetkę „Wiktoria i jeJ '1umr" z mu 
zyką popuJa1mego wiedeńskie~o kompozy
tor;t Abrahama~ Operetka ta. 5lwnistruowa
na na ~~p10,sób kinówy, co 111,adaje akcji żywo· 
ści i ma:Iowniczości„ P·osiada krdzo dobrq i 
mdodyJną muzykę oraz tekst wdzięczny i 
zajmujący (historia 1węgierskie;:;o huzara, u
chodzące~~o w ojczyźnie za zaVitego, a \V 

rz;eczywistości zbiegter;o z me-
wnli syberyjskiej. Coś jakby Radian Mar~ 

, covi!s („Syberyjski Ga1mizon 1
') - na weso

ło i aperetlmwo. Ta wyjątko\vo wartościo
wa. Operetka., której piękne me!odie już są 
ina ustac!J ŚP'iewacrącej i - gwi'tdżąccj War
szawv. znalazł.a doskonałych wykonawców 
w owbach pp, Elmy Gistedt, Kulczycfoiei. 
Ryli;;kieJ, Szczawińskiego1, Redy i tnnych. 

Omóiwienie pozostałych premier war
szawskich, miatłowlcie oryg.ina!neJ sz~1uki J. 
A. Iiertza „Pod falami" („Teatr Nowy'') i 
wbolei kornedH.amerykańskie1 G Kaufma
na „Król Teatru" (Teatr Polski) p~·~ostaw1a
my do następneg·o 1~a.zu, chcąc \V tym felie
tonie jeszcze wyjrzeć !J11ieco pc.?a mury na
szi.~i stoHcy \V Ślwńa!t szeroki i daleki. 

Jedyna chyba w świecie akt0rką., któr~ 
poszczyci.; się może·· si,edemdz1esięc,jolet
nią( !) nieprzerwaną pracą scenic:zną· jest pa„ 
ni Angusta WiUbr1a1ndt - Baudi11~, której bry 
lantowe już' pr.~1wte gody 'ar1tyst:rczne od::iy
Jy się w tych dni1ach w~aśrtfo w wiedeńskim 
Bnrgthe1a1ter. W tym też znanym szeroko 
teatrze, za dyrekcji łI,enryka Laubego, .p, 
Willhramdt, poprzedn1o - Ba11dius, odbyła 
swój debJut w roku - 1861! Do dziś dnfa 

2 

11iuzwylda ta zaiste jubilatka .i•::;•:i ostat11l4 
bodaj -·· przedstawłcielkq świl'lncj tradycji 
sccnv, ki'.1)rcj s!uży, - łączą.cf\ d uszQ praw
dzhvic artystyczm\ z dopisuirii.:rm stale 1JO· 

g;oc!nyrn humorem, clicbr,odą serca i ludzko· 
scH\. Utoczona powszechnym )'Zacunkicm, 
sędziwa c.1ktorlrn. - mimo swe lata wyjątko
we -· w miarę sil i możności ~tara się 1'Jla1-
dal być i jest istotnie - pożyteczną teatr0-
wi i zespotcw!, w którym cale siwe życi:.: 

do.irzale spędziła. Skoro mowa o \Vkd · 
niu, wsunnmimy mimochodem że w „>~o

medii'' bmtejszej wyst.:1w~101111; niedawno z 
p;iwccize,niem najnowszą, sens<tcyjnq sztukę 
\V. fodora p. t. ,,R'abunek k'ejnotów '!la 
„l(.irtnerstrasse", i że w tym właśnie te· 

· atm~ występy gościnne znanego 1aiktora iil
mowego Konrada Veidta (m. in. w tlQiwej ko 
medii Savoira p. t. „On'') cieszyły się 101-
brzymiemi sukcesami. 

Na znko'ńczenie mata ciekawostka pocht> 
dzenia francuskiego. Oto trze\ pisarze sce
;r.kzni Veher. łieuze i Arma1ud m:pisali szitu
ke, obrazującą życie i karier<:< poUtyc;~na 
Clemencta,u. Sztuka roz.poczyna s'ię w 1110· 

rnencic, gdy 16-letni Clcmcnct:m1 odw1iedza 
w wi~zieniu w Nantes sweg.o o :ca, osadzoni:... 
go tam za czasów Napoleona iII, za prze
stępstwa politycz111e. P:otem 1ws1lępują tnnc 
epizcdy liogatego w wyclarze:;i2 życia „:::ita 
.rego Tygrysa": a więc Clemenceau ukaza
ny jest .iako burmistrz Montmarn u, - rady" 
kal i lew!icowiec w dobie proc1,;~,u Dreyfusl'ł, 
- redaktor dzienników ,,L'hon:ime libre" i 
„L'homrne enchaine", -- mąż si anu i polityk 
w ..:zusie wielkiej wojny, - WTeszcie Juko 
„emeryt'' w ctchym zakątku prowinc.iomi
nym, gdz~ie żywota: dolrnn:at 

'-~~~ ~ -t?(f{(9 „ @~~ 

Delta. 

Nowy eksperyment peda
gogiczny. 

Dziw11e może się wyda, że !'~iemcy, gdzie 

w szkota.eh panuje prawie militarny regimc. 
wp1·owadz1aiją „szkoty bez naucz:vcioeli". 

Oto Jak wygląda jedna z takich szkól w 

BerHnfe. Duża, jasna sala. Male stoły, ma" 
:te krzesla, poma:loiwa:ne na jas1w, rozstawio

!l1ic dookoła, tiwotzą w.sadniczc umebl10,wa
nie. Wzdtuż ścia111 szafki z sz,11fladami. [Iz.ie 

ci, w wieku od 6 dio '8 lat, okotu 30 chłop

ców i dziewczynek„ wchodzą na salę ko!e.j

no, bez do·zoru. Podchodzą do szafek i sto

Iów, i każde z nich bierze coś do rob.o(v: o

tówki kolornwe1, papi,er, pióro i atrnme1nt, ta
hlic0 mnożenia, arkusze papieru do rysowa· 

nia, mate kartony do nCliuki czyrn1!1!ia, rartla::;y, 

książki, mikroskiOIPY. Niektóre dzieci siedza 
pojedyńczo, inirne pracują rnz.em Tu siedz'i 

dz.iecko nad książką, naprzeciw niego inne 

pisze, tam znów chf opczy~c liczy na liczydle.. 

Przy jedny)n z mallych sto!\ków s1iedz.i 

młody nauczyciel, gdyż :absolutny brak po

mocy bylby niemożliwY. Jeżeli dziec~o nie 

umie samo dać sobie rady, Juli zaczyna ~os 

nowego, podchodzi do nauczyci~la po wska

zówki. 

Dzieci otrzymują tylko ten rnateri1ał, któ

ry jest dla nich mlpo:wiedni. Naprzyktad. 

nauk~ czyta1nia rozpoczynają przy pomocy 

gtadkiclt kolorowych kawaik(i\v tektury, na 

których ~ą naklejone litery z szerokiego pa

p1eru. 

Dziecko wodzi dwoma p.aJcami wzdtuz 

ksztattów litery. Nauczyciel pcdaje brzmie

nie litery, a dziecko powtarza JC za każdym 
razem ki,cdy dotyka lilt'eiry I w ten spo.::;ób 

ksztailt łączy się z dźJwięldem. Zk.olei dziec 

ko kombinuje kilka dźwięków, '.Vreszcie sta

wa t mate z.dania. Do nauki llcze111ia używ~

ją dzieci mlnjaturowych liczydeł: na pn;ty 

naniz1a111e są pado•rki, z których każdy,, ozna 

Generaii1cj1a i przedstaw1d~'e whdz odbierający defilaidę WL)iskową i or· 
ganizacyj sportOiWych oraz społecznych w. dniu Ś\vięta nar11ciowego .3-go 

maia w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej. 

czając iinną cyfrę, (1„ Z, 3 do W) Jest innego 
~~:::iii!!!!! 

koloru. Niebieski paciorek oznacza np. 9;, 

czarny -· 6, etc. Zapomocą bmbinacyj pa-

ciorków w szybkiem tempie uczą się l'iczyć_ 

Ciekawą in01wacją jesit nkogra111iczo11y 

czas zajęć. Ni·ema tu dzwonków, jak we 
wszystkich szlmlach, których dźwięk prze· 

rywa przeważnie pracę w stanie nieiwyko1i
czony111. Za.da,n!ie .nauczyc.iela polega tu tyl

ko na pewnei kontroll i prostowaniu btęd

nycl! posunięć, chociaż i w tvm wypaclk~· 
nauczyciel zajmuje wycz·ekujące s1bmowiskv 

gdy·.i; często dzieckoi, pod 1wp!.vwem jakichś 

cżynników, samo prostuje swoje błędy. Je

dnym z takich ;11aj1w1a,żn1iejszycl1 czynników 

samodzielnego rozwoju dzieci jest cią~ta 

wymiana myśli pomiędzy nierm. 

Dr. 

--:--0~: '··=··-

Dtugoletni i z:ashlżo111y sętlz~a p. · J ozet. 
Łuczyński mianowany dnia 1 b. m. 
p, o. naczel1nika Sądu Grodzkiego w 

Łodzi. 

Oddziiał l(olarski rr1fodzieży przys.pos101bienfa wc:jskowego .w 
czasie defilady. 

C:ddziaty piechoty garn:l:zonu łódzkiego w cz.asie fewji woj~l\ 
w dniu 3 maja r. b. 
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Szwajcar ja 
Wprawdzie w. ułożonym planie naszej 

podróży nie mieliśmy zamiaru nigdzie w :Eu
ropi~ dłużej się zatrzymywać, ;edniak posta
nowiliśmy zboczyć nieco z drOi!.!i i przezna
czyć kilkudniowy odpoczynek w pięknej, l,;O 
rzys1ej ojczyźnie Tellra. 

Szwa,jcaria jest krajem wymarzornym dla 
turystów - nic też dziwnego, ;'.e pomysł ten 
szy~1Irn znalazJ aprobwtę reszty współtowa · 
rzysz.y i szybko ruszyliśmy w kierunku na 

· Ba,zyleę - Zurich z zamiarem dojechama 
tego samego dnia do Davos. 

Teraz ekscelerator do deski. najwcześniej 
!>ZY zapłon i jazda - z \Vtatri~:~i \V zawody. 
Mimo, że na tac!wrnetrze usadowiła się na 
dubr.::: cyfra 100, stale wyprzedzają nas in
ne wozy. Niestety, Ford~ m!:110 swych li
cznyc!1 i wszechstronnych zalet - to nie Bu 
gatri z kompresorem. Cóż mbil. 

Oglądamy się: 

Ssssst. - Packard. 
Aa1aaaa - Rolls-Royce. 
Bmum - ·Bugatti. 
l tak ciągle. Odnosimy jui wrażenie, że 

tu niema samochodów tanich. Nawet Citro
enr nałeża do rzadziej spotyhnrch wozów. 

Nagle - pa1nrn:a1. ford zaczyna podskaki
wać na f,eJdze, stukając równor-1iernie opra~ 
W<l wentyla o asfaltową naiw'.ierzchnię szo
sy . Zatrzymujemy się i konsbtujemy z roz 
pa.cz•l, że dęitka jest całkowicie zmiażdżona 
i rozpad1 się w kawałki. To samo stało nan1 
się przed godzi1ną z 11J1nem kot.;,rn. Jest eś my 
bez „rezerwy'', zaś o naprawi;; dętek rnJema 
mowy, Mamy tWięc okaizję do wypróbowa
nia uprzejmości i snlidarności przejeżdżają~ 
cych automobilistów, 

Z za wirażu wysuwia się bez~zelestnie ja
kiś wielki wóz. Dajemy znak n;ką i biata,, 
jak .śnieg łiispano zatrzymuje ~tę obok. u
przejmie prosimy po francusku n pomoc. 

• -. I. don't under stand - brzmiał,a odpo
wiedz. 

An~lik oka.zal s.ię ·ba1rdz,o unrzejmy. L..a
brar mnie ze sobą do najbliższego miastecz-

Jedno z . uroczych jezior g. órskich w Szwajcarii w nieda1lekkj odleglośd 
od Davos. 

ka (zaiste, pie:rłwszy raz siedzl'afem w samo 
chodzie, wybitym wężową sk6rą), gdzie za~ 
kupił·~m dętkiii poczem .odwlózf r:i111ie zpowro 
tern na miejsce naszej ,niedoli'' cdlegle o Iul 
ka kilometrów. Towarzysz mó!, jak się oka 
zato - nie tracił cziasu. Obok naszego I•'oir
da star zgrabny roiadster Isotta Fraschimi, 
za~ jego wlaścicielka flirtOIWaia w najlepsze 
z nwim przyjacielem, który kalecząc nie
miecki, angielski i fra111cuski„ nCJ.raz dziwnem 
tem espera111to stariał się 1l1iawinzać porozu~ 
mienie. Naprawiwszy uszk0dzenie wyrn
szvliśmy w dalszą dwgę. 

W dwi·~ godziny później przekroczyliśmy 
granicę Sz1waicarj). iuż przy :.a1mym wi,e
ździe do kraju nde,rza nadzwyczajna gioścm
ność Szwajcarów. Celn~cy, mając instruk
cje jak najgrzeczniejszego zała~wia111ia od-

Charles Murray rw filmie 1'Zlota rnlo· 
dzież''. 

• 
Miły a zasiużony odpoczy1nek po uciążHwej i dtugiei podróiy. 

[,J 1I~rzepiękny obrazek z gór Sz'W1?>ical!'ji. - Pasterz górski strze
gqcy. pasących się owieczr~k. 
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pt'.aWY celnej, przejeżdżającyclJ przez grani
cę <;wmochoclów,, są wzruszaj;~co uprzejmi, 

Otrzymawszy szc:zególo1wc instrukcje co 
do dalszej drogi, ruszyliśmy, oc.11łoną;wszy 
nieco, w kierunku Zurkhu poprzez Kanton 
OranbL'incien do Davosu. Ła,gudnemi 1111iem~
czącemi serpentynami pięliśmy się w gćrę. 
Stan drogi znalmmity. Przew.ażnie smcto
wiec, po którym kota tnczą ~i~ z przyjem 
nym cl11-zc;sten~. poz.a tern ,n:iebezpieczeńs:twu 
pośligt1 jest przez szorstką, a :.ednak ideal
nie rbwnq 1n:\1\v1iorzc!J11lc; z111aiez11;,:.: zrnni-ejszo-
11i:::. Szosa taka wchhm.ia ,wodę. nie poz,;:::'Ll 
w!ai<1~ po deszczu katuży, z drngiej zaś strn 
11y nk \vytwarza kurZ1L1 podczas posuchy. 
Przed każdym zakrc;tcm, skrzyżowaniem 
czy tunelem os1trzegia.ją wyrażnie 1w dzieti i 
w nocy widoczne znaki. 

V./ pewnej cllwlli zatrzymalt~my się, by 
~:knntr.olować poziom ·oliwy w Jrnrtcrze. \Ja· 
gle z za :~akrętu wysunął się t~arJey David· 
son z prt,~'czepką i zatrzyma! się przy nas, 
widz::ic. m1s man]pu!ujących przv motorze. Z 
mot()cykla wysiadł urzędnik Tt~ur!ng Kl!lbu 
Szwajcarii i salutując, zapy,taJ. czy nie po ... 
tn;ebujem.v pomocy. Tak oto dba Szwaj
carski Tourin!!; Klub o turystów. Na wszy 
stkich w.a.żniejszych szlakach 1.urystycz1n:-,rch 
krążq sta.lc, w dz,ień i 1w nocy, moltocykle 
klulhnve, które 1\Voż.i w przyczepce noszb. 
śrnclki o.patrunkowc,, oliwę,· benzynę i na.Jnie 
zb<;:dnliiejsze części zamienne. Vv' raizie jakie 
golrnlwil'k: wyp:;idku śpieszy taka iotna „ser
vice ::.talion'' natychmi1ast z pt1:-J10cą. Ki,edyi: 
będz1emy mieli 11 'llias podobne urządzeniai·? 
Po guclzinie dalszej jazdy przyjechrnliśmy do 
Davo1su, gdzfo posltanoiwnrilśrny spędzić Iwl
kunastodniowy odpoczy1nek. 

B. p, 

· J eclria z licznych w. Ozorkow.ic studzienek. 
· dc>starczających mieszkaftc.om letniej wody 

źródlanej 

Wilosna w Q;ÓJ ach Szwajcarii. -· Drzewa okryte szatą kwicr.ia ziel•.'.111. 

Zarząd kota rodzd,ców przy Miejskiem Seminarjun: Nauczyciel 
sldeill Meskiem im. E. Estkowskieg o w Łodzi. 

. Sitaraniem opieki sz:klolnej szkoły Nr. 17 w Ł.odziit ufundowany .wstat szfon· dar, szkoiny, poświęco11y W dni n 3 mai a r. b~ Na zdjęciu r~zfonkowk! o„ 
pleld szkolnej ze .sztartdaft'm. · 
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Jak i co należy jadać? 
Naktadem wydawnictwa Steyrermtihl ;w 

Wiedniu ukazała sic: książka parni rfary 
Frankfurter, traktująca w sposób zajmujący 
i żYWY o zagadnieniach odżywi!ainia orgom
zm u 1L1dzkiego tak u chmych. Ja.k i u zdro-. 
wych. 

Vv' przt.!dmowie swojej książki autorka siu 
sznie pf•;ze, że odży.wfauie odpowiedniemi 
potrawhmt pacjentów tak samr. przyczy:iia 
s1~ do ich wyzdrowienia, j:ik : stała opieka 
lekarska. 

Powszechne 1mii!ema.i1ie, j!akoby każdy 
chory musiał konlecz,nie glodnwaić„ gdyż 
inaczej nie wyzdrowieje, jest Mę.dne. Dieta 
nie zawsze jest 1wskaza1na w ró:inych choro
bach. 

T!J też oddawna już pows1tatn pytanie: co 
dawać chorym do spożywania? Na pyta
nie to autorka daje kilka odpo1wicdzi. 

W diecie solnej, przepisy\v::?:nei przez le
karza Gerso1rna sztuka . karmieuia chorych 
jest mocno skomplikowana,, z iJuwodu, że IW 

Jasieńska i Leiwlinów111a Zaję!y w Pradze 
piąte i czwarte miejsce w rzucLe kulą. 

żadnej potrawie nie może by..:. soli. Taka 
solna, a właściwie bezsolna Jjcta zastoso 
WYwana b:v~wa w gruźlicy skóry i kości. 

Tak zw. djdta surowa, pole;.;ająca na spo 
żYW~Lniu jak największe.i Hości 11ot11a:w na su 
rowr), nie jest trudną do przenowadzeinJa, 
ie.żeli · weźniiemy pod U\l{a.gę, że w1iedza le· 
karska określi,!a iuż dziś. prawie doldadme 
Ilość potrzebnych dl!a ·O·rganil::-r:u wfitami1n 
we wszystkich owocach i. płoda('lt rolnyc.:l!_ 

Wiedza lekarska- stwierdza ponadto, któ 
re z wi1tamin są p:ortrzebne dla danego orga- · 
ni im u w okresie jakiejś eh or ob'·. 

Naiwięccj i naizdrOiWszych ;v:itami1n znaj
duje się, juk 1w:ladom0:, w owocKh szczegó1-
nie, gcly są ieszcze ... zielone. T em się też 
ttumaCZY,, że dziec.i mają taki pociąg do nie
dojrzatych owo1ców. 

Ważnym śr·odldem odżywc;,ym dla cho
rych jest mleko pasteryzowane Ba.rdz,o ma 
to Jest ludzi 111a; śW.recie, którzyl;y lubili mle
ko, ale róiwnteż mało jest takic11, którzy pi· 
jąc Je,, nie zaszkodziliby swojemu żola,dko." 
wi. Auto-rka twierdzi iWdęc,, z;e mleko nie 

Jvbr.r Dnucan, znakornilJ artystka 
filmowa. 

kst lly n:tjmniL'i deibrym pokarmem dla cho
n eh, Zbyt wiele z1a.wiera ono wody. Nie 
trzeba przepeliniJ1ć niem chorego :~oł<1dk,1, 
kt6r:.v może być zapełniony po?.ywkami da
leko lżeiszemi i odpowiedniejsznni. Daleki~ 
pożywnichzcmi s::i produkty uhcczne mleka. 
jak słodka i kwaśna ~rniel::rn8. mas!o, se,ry, 
kei'ir itd. 

Z n~tiwiększ<\ pasją napada autork1<1 Ha 
rrmiema,nie ogólne, że choregc ,ua.leży „po
żywić•· mnc!1ym rosotem. Je~t to szalony 
bląd_ 

Pockzas gotowa11ia mięsa, białko pozo
staii; skrzepnięte w niem„ a płyn. zwany ro
sołem ;c~;t tylko kompozycją rrzeróżnych 
soli, które się wyzwolify z mir,sa. Sole te 
w większofoi wypa,dków oddzia11ywują na 
chorego podniecająco, szkodliwie. 

Jfosól dopiero wtedy 1niabieu właściwo.ś
ci ,ciJiży\\'ic,zr:ch, }dciJi wbi:jeimy weń żółtko 
na surowo. 1!.uib ro·zb':'.e z ,Ma11•kii1e1m. 

l~yby s4 bardzo cennym ś: odkłem od
żywczym dla chorych :i dzieci. Należy je 

Wst;aniały ,„styl''. czołowego Jekkioatlety 
w biegu niaprzelaj, 

·- 6 -

podawać gotowa:ne, lub nai1eplei sma1mtie, 
Mięsn wołowe mo.żna daw,10 tym tylko 

chorym, którym pozwolono j:1dać potrawy 
mieszane. Należy je jedn::ik 11n1zma.ic:ać rioz 
maitemi dodatkami, zawi·eraii\CC!ni wiele w1. 
tarnin, Właściwie nalcża,foby .~o s1ię WY· 
rzec. Je:leli chodzi o sery, to prawie wszy 
stkie ich gatunki są rr1:-idcr pożnvne i cenne 
dla chorego żotąc!k~\ byle icl1 nie naduży
wano. 

Jaja :q pie11wszorzi:;d11y111 '.~rc1dldcm L!d
;?.ywczym. W ~1:n:rf 1c poka1r111ów 1CJrtlgrywaj;1 
one rolę 11ajpkrwszor:Ę'd11icjsz,1. 

Jedynie w chorobach nerek 11~1leży się 
wstrzyrn~ić oJ ich spożywa11ia. Bardzo 
pożywny jest móid:i.ck, .ic;zor. pl11cka (dud
ki), s:t.czególnic w wypadkacl1 c:jdy. I tu w 
wypadkach cl1oroby nerek nalc:i.y się jednak 

Świetny rzut Ji.njl ataku na 1.1cczu pltkar
skim. 

wvstrzcgać wątróbki, śledziuny, m{Jżd:Hrn. 
Pittcek i $rnażo11ych nerek (cynadry). 

Autorka kof1czy swojq kslq:»kc: twierdzi:! 
niem że 11ow,oc7.es1na w:cdza 1r·kars::a prz.c· 
żywa wielki okres reformy w ut!11łcsientu ao 
sprawy żywienia chon·cl1, jak i zdrowych 
ludzi. Na tcm p.o]u trwa1 ~lliienstrtnnu n~wi1..ia 
da,w11vcl1 spnsobów odży1wianLi. 

i 

'' 

Lionel BaJrrymore. 

Norma SIIcarer., gwbzda w.vtwćirni .,Metro
Ooldwyn - Ma.ver''. 

fria•gment defil.ady w dniu 3 mah r. b. Przemarsz 
fódzkich ulicą Piotrkow~·ką. 

oddziah: harcerek 

Pierwszy 1w woie1wództwie !ódzkiem strze}ecki klub sportow} 
pr:iwiatu łódzkiego. Wgfębi widzimy reprezentamów władz; 

L:)l' P. st:trosto Rżcwskiego 1 p, I~~'rlleiwiczia. ·Demonstrowanie trwałej ondulacji na III kursie w szkole ka
w0dowej dla uczniów zawodu fryzjerskiego. · V\!;,ktadowcami 

sa PP'. Bitmer, Błaszczyński, Snchccki i Marczak. 

Fragmenty .~w1ęta robotniczego 1 mr.ia w Łodzli. Od sltrony lfwej widzimy oddzh1ł milicji zamykającej podtód robotniczy 
!H'Zy nl. Piotrkowsldlej i Glównei, ua pra1W10 z.aś oddiittty policji paftstw101wej w kaskach s.talo•wy2n. 

,.., 



F I L M J A. 
Po 18-micsię~znym pobycie w dżunglach 

Sumatnr powrcicit do Ho!lywnc,d Ernest B. 
Sclwedsack, jeden z reallzatorrhv „Czlterech 
piór'' i gJośneg.o obrazu „Chang". 

Soho.;;1dsa1c,k na·kręcal w dżtun1g'1aich •swóli 
najn11wszy obraz z życi:a zwierzqt pod iYt. 
,I~ango•·. obraz 1niez1wvkly, or:v ginalny, któ
ry z pewnością wzbudzi duże ;rnintereso".va
ni·2 we w5zystkich czę~dach świata . 

.Tui. sama idea filmu jest zupełnie •nowa. 
Kiedy Schoedsack przyje eh•: I na Suma-

1trt; nie myslat o re•a.lizacj1 obrazu z życ.ia 
zwierz[lt. 

Byna1mniej. 
Zamierza! shvorzyć film, ktćiryby wyka· 

z~1i podohic1'1st\\\O pomiędzy 1·yciem zwie
rząt i lutlzi w dżungli. 

Chciał pokazać;, że zarówno (JJa ludzi, Jak 
i dLt rnatp życic w nieprzcby1ych dzikich 
puszczach jest rćiwnie ciężkie··\ róW1n.i1e nie
bczpieczm1 walk<\ o b~rt. 

Dla w~z~1stkich „mieszka.1kó1w'' istnieje 
jeden wspóln v wrrig: krwiol-crc'zy tyg.rys.· 

\Vyświetlmrn 1m ekranie ta~ma fiimuwa 
dC?W<)(lzi. jak po mistrzowsku pn:,.eprowadzi! 
rcalizatcr S\\'i)i~\ !det.; ~dJ'Ż J?fill~O'' jest :.:al
kowicie realistycznym dokurnL'r.lem, pozba
win11:.cm s:duczności 1 tlctż·nośt.:i (:o osi::1~:1 1 :;
cia tatwych, tanich c;ektów. 

Schoectsack, m··'.i!r·z •w rcżyse1r(ji 1na.u.lmwi0 
kultnr.llnych obrazów odmalww.ał w filmie 
czt~rv postacie: diwie małpy,, Tua i jego ~Y· 
11a Rango oraz tubylcę Ali i syna Bina" 

l>oolrnh1 tych czltcrccli , os(11J'' osnuto de 
ka·\vą. fascynuiacą, d10ć prosh w treści ak
cjQ 

· „R.ango" p.01siada szereg ;:cen sen·sacyj
nvcl1. np. polowanie na tygrysn. panterę .. --·· 
Knlrnina.cyjnym momentem filmu jest po~d<;; 
tygrysa za matym chłopcem Bir.em oraiz por 
wa111ie małpki, Rango. 

Ale maty chłopiec Bfo unikr: śmierci, bu 
oto w jegwobronie sltaie bawót, który st'al:za 
cic:żlc1 walkę z napastnikiem : wychodzi z 
llh!.i zwyci~zcą. 

* * * * 
* * 

* 
* * * * * * 

* * * * * * * 
* * 

. ... ~··--··-, 

Frag men: z fil inu ;:. n .\\' acLmi!:'trz na ur!o.ple" w. wykonaniu 
Louizy Parnnda i znakom'lte~o komika, farella Mac Do•nalda. 

świemej 

~fi.W li G\\iłUiJS&. S:IC.CSZLW 

\11ektćice scen,\' ·:~; · przejnrni<:ce„ a cal os.: 
t'ak PJ"al\Vdziwa i naturnl111a, że zap:omi·n'ai :;ię 
o tem, iż Jest to film i że na terenie, na k.tó
rym roz.gry1wają się krwawe wypadld, iimic 
~;::·.~znno aparat filmowy, 

'. 

f'llm j.~s( \Vt<::ściwie niem.:v. 
Poprzedz~J go móv/Lo1ny \Vs!','P, objaśnia

jący, a dalej 11'1~'.ntY hiż sceu~· Ji:err;~ u :;:--.' ~ 
gin.:ilnym poclkiadzie muzycznym. 

Steep. 

.,eszy i oczy 1wiata'' - to doskiona:le tygodniki dźwiękowe 
Fox'<ti które zaznaiau.iają widzów z najnowszeml iaktual1m:i~ 

ściami. 
Sue Garo.} i George O'Brien w filmie p, n. „Pierwszy pocału

nek''. 

Odbito w .drukarni 11Kur.ie~a ŁÓd'zkfogo·'. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ł.óDZKIEOO". 

f{OK VII. Niedziela, 17 maja I 931 roku. ~r.20. 
.... _, ..... 

p d ~akiem Mąc~rnej Polski. 

w dnĄu 10 b. m. odibyla s.ię w Ło1dzi urocz)'St.iśćp.o.święceni'a s.ztan.::fam Zie.dinoczeub Nar•id :1 w ego Mocarneij PoJsiki oddziialu 
!ódzkteig.0„. UJ.fcamii mtasfa prze1ma5zercwały zwarte szere:g.i ·czloniców tej orga1t!.lz'.l1c.1i d1> k·>ŚCioła ·Matki Bo:sklej Zwyctę
skiieij AJl~tu poświęccn5la sztatJJdarn ifok>onał ks. ,pra1ra: Kaczyńs1ki. , ~odzicam~ chrz~:;m:vrni· szfa.nc1air.u byty .. rodziny ::złom,ków, 
·!.arz.ądu. Nar idustra•~il powyższej widzimy nczestni!lrnw u!'01CZ.Y'.Sto1sc1, czlo1nkow orgauiza~n z Pezesem Na.ide·rem m1 cze1le 

.oraz .p.01święco111y szrn111dar„ f'ot. A. Meyer. Tc,, 11'08„81. 




